
Edyta Geppert, Wagony 
Gdy jedna łza opada w dółTo jeszcze nic, to jeden bólŻal, że jedno serce pękło znówPłacz, dziewczyno, płaczTak wiele waży łzaLżej, gdy się rozleje w rzekę łezSerdecznie płacz, mężczyzno, płaczOsuszy rzekę czasSól w kącikach ust wytrawi wiatr.Gdy tysiąc łez opada w dółJak wielki deszcz z bezbronnych chmurTo tysiąc serc przeszywa bólUlice łez i miasta łezWagony łez, pociągi łezCzy nigdy już nie skończą się.Są złote łzy z bogatych sercI srebrne łzy zamożnych sferSpójrz, biedaków łzy to zwykłe szkłoPan uskładać chce naszyjnik z naszych łezPłacz to taka zwykła ludzka rzecz.A szczęścia łzy, gdzie one sąDo jakich ust spływają wciążAj, jak przez te łzy wygląda światŚmiej się, bracie, śmiejNiech perły rodzi śmiechPan chce mieć naszyjnik z naszych łezDlatego śmiej się, bracie, śmiejNiech życie perli sięŚmiech to taka ludzka, zwykła rzecz.
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